Dziecko niedojrzałe społecznie

Niektóre dzieci z łatwością nawiązują kontakty z innymi. Są swobodne, bezpośrednie i ufne. Inne poznając nowe osoby peszą się, pełne są zahamowani, nie umieją zdobyć sympatii otoczenia, nie nawiązują przyjaźni.

Jak rozpoznać dziecko społecznie niedojrzałe?

· Jest mniej samodzielne niż rówieśnicy.

· Oczekuje pomocy  nawet tam, gdzie samo mogłoby sobie poradzić.

· W wielu sytuacjach nie potrafi się zachować – w kinie rozmawia, na imieninowym przyjęciu dokucza solenizantowi, na obiedzie u babci wydaje dziwne dźwięki przy jedzeniu.

· Nie ma przyswojonych norm grzecznościowych – nie mówi „dzień dobry”, „proszę”, „przepraszam”, „dziękuję”.

· Niechętnie podejmuje jakiekolwiek samodzielne decyzje.

· Dziecko nie zdaje sobie sprawy z zadań i obowiązków, jakie przed nim stawiamy.

· Jest agresywne wobec tych, którzy mają odmienne zdanie. O swoich racjach przekonuje, używając siły, a nie słownych argumentów.

· Peszy się w towarzystwie nieznanych osób.

· Nie potrafi pracować systematycznie i wytrwale.

· Nie potrafi uczestniczyć w rozmowie. Przekrzykuje innych, przerywa im, nie pozwalając wygłosić własnego zdania, denerwuje się, gdy rozmówcy nie przyznają im racji.

· Zachęcane do rozmowy czerwieni się, wycofuje, czasem płacze.

· Niechętnie bawi się z innymi. Nie potrafi pracować w grupie.

· Wchodzi w konflikt z rówieśnikami.

· Nie potrafi podporządkować się regułom obowiązującym w grupie.

· Jest niezdyscyplinowane.

· Nie nawiązuje kontaktów z rówieśnikami.

Rada dla rodziców

Jak pomagać dziecku w zdobywaniu społecznych umiejętności?

Nie ma uniwersalnej recepty, jak pomóc dziecku nieśmiałemu, zakompleksionemu, nie wierzącemu w siebie, nie ufającemu innym, zamkniętemu w sobie, zalęknionemu. Każde dziecko jest inne. Każdemu będziemy pomagać w odmienny sposób.

Można jedynie pokusić się o kilka bardzo ogólnych rad:

· Okazujmy naszym pociechom uczucia. Mówmy jak najczęściej o miłości, przywiązaniu i rodzinnej więzi. Dzieci kochane czują się ważne i potrzebne. Nabierają pewności siebie i zaufania do innych.

· Pamiętajmy, że nadopiekuńczość, troskliwość i permanentne kontrolowanie dzieci utrudniają zdobycie samodzielności i niezależności. Dziecko niesamodzielne i zależne od rodziców trudniej nawiązują kontakty z rówieśnikami.

· Pomagajmy dzieciom pozbywać się kompleksów związanych z ewentualnymi defektami czy poczuciem odmienności.

· Uczmy dzieci różnych form grzecznościowych. Wymagajmy, by używały ich na co dzień.

· Pokazujmy na przykładach, jak powinna wyglądać rozmowa między dwiema osobami, a jak w większej grupie.

· Uczmy dziecko przeżywania porażek i niepowodzeń. Pokazujmy, że nie zawsze możliwy jest sukces i wygrana, a z porażką też można żyć.

· Pokazujmy różne możliwości rozwiązywania konfliktów. Zniechęcajmy do używania siły. Przekonujmy, że agresja rodzi agresję.

· Uczmy dzieci nie tylko brania ale i dawania. Jeśli oczekują, że inni będą im dawać, niech na początek spróbują same dawać innym.

· Nie zapominajmy, że dzieci wciąż nas obserwują, naśladują, chcą być podobne. Jeśli sami będziemy otwarci na innych, pogodni, nastawieni optymistycznie do życia, być może pociechy zaczną nas naśladować.

· Pomagajmy dzieciom nawiązywać kontakty z innymi. Zachęcajmy, by zapraszały kolegów do domu. Pomóżmy organizować spotkania z rówieśnikami. Pokazujmy jak podtrzymywać przyjaźnie – wymiana telefonów, adresów itd.

Warto przeczytać

R. MacKenzie: Kiedy pozwolić? Kiedy zabronić? Dzieciom od 2 do 16 lat. Gdańskie Wydawnictwo Psychologiczne.

J. Elliot, M. Place: Dzieci i młodzież w kłopocie. Poradnik nie tylko dla psychologów. Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne.


